Radek Moskal – Nauczyciel Roku 2009

z wizytą u Marka Golki – Nauczyciela Roku 2010

THM stawia na technikę i nauki ścisłe

Profesor Oświaty Marek Golka – Nauczyciel Roku 2010, który z rąk Prezydenta RP Bronisława Komorowskiego otrzymał najwyższy laur jaki może zdobyć w Polsce nauczyciel, osobiście zaprosił Radka Moskala – Nauczyciela Roku 2009, Dorotę Moskal – nauczyciela fizyki i chemii, Dariusza Granata i Zbigniewa Kaletę – nauczycieli informatyki wraz z grupą młodzieży z klasy pierwszej technik mechatronik oraz drugiej technik informatyk Zespołu Szkół Nr 3 w Ostrowcu Św. na Pokazy Fizyczne w PG Nr 5 w Radomiu. Pomimo niezbyt sprzyjającej aury, siarczystego mrozu oraz związanych z tym nieprzewidzianymi przeszkodami w postaci uszkodzonego autokaru PKS i jego wymiany na sprawny, grupie udało się dotrzeć na miejsce prawie z godzinnym opóźnieniem.

Marek Golka wraz z Zofią Kuklą dyrektor PG Nr 5 (nominowaną do tytułu NR 2009) już w progu serdecznie powitali gości z Ostrowca. Pokazy odbyły się w kilku laboratoriach: nadprzewodnictwa, akustyki, elektromagnetyzmu, hydrostatyki i mechaniki. Psor Golka, jak nazywają Go uczniowie, a wzięło się to z czasów kiedy pan Marek uczył fizyki w VI Liceum Ogólnokształcącym im. Jana Kochanowskiego w Radomiu (notabene jedna z najlepszych szkół w Polsce w corocznych rankingach Rzeczpospolitej i Wprost), osobiście zaprezentował kilkadziesiąt ciekawych doświadczeń z fizyki. Czynnie asystowali mu przy tym uczniowie PG Nr 5 oraz THM-u. W jednym z laboratoriów pokazy przeprowadził kolega Marka Golki, również fizyk, pan Tadeusz Bator wraz z grupą przesympatycznych uczennic. 

Pokazy wzbudziły ogromne zainteresowanie uczniów z naszego miasta. Uczniowie byli zachwyceni! Tym bardziej było to ciekawe, że uczniowie mogli aktywnie w nich uczestniczyć, a nie tylko biernie się nim przyglądać. Profesor Golka dwoił się i troił, żeby u młodych ludzi wzbudzić zainteresowanie fizyką praktyczną i to się mu udało. Chłopcy postanowili skonstruować kilka przyrządów które pozwolą na przeprowadzenie tego typu doświadczeń w THM-ie. Na wstępie planują zainteresować nimi koleżanki i kolegów, a w przyszłości kto wie …

Radek Moskal zaprosił serdecznie Marka Golkę i Zofię Kuklę wraz z uczniami do odwiedzenia jego pracowni automatyki i robotyki w THM-ie. Na pewno pokazy przygotowane przez niego i uczniów będą cieszyły się równie dużą popularnością. Bo kto nie słyszał o półautomatycznej polewaczce do kwiatów zastępującej panią woźną, o której pisała prasa ogólnopolska, czy też makietach drogi kolejowej i prywatnej posesji w pełni sterowalnych za pomocą sterowników PLC. Zresztą następne pomysły już są w trakcie realizacji! Radek wstaje około godziny 5:00 bierze kartkę i zapisuje pomysły, które mógłby ze swoimi uczniami wdrożyć w życie. O godzinie 7:15 w jego pracowni (sala 117) rozpoczyna się „burza mózgów”. Zamiast sprawdzenia listy obecności, zresztą nie ma takiej potrzeby, bo zna wszystkich swoich uczniów, prezentuje na tablicy ciekawe rozwiązania techniczne i oczekuje na reakcję ze strony przyszłych techników i inżynierów. Na odzew nie trzeba długo czekać. Już podczas najbliższej przerwy obstępuje go tłum uczniów. Zaczynają przedstawiać swoje pomysły i przemyślenia.
Pod koniec tego tygodnia postanowiłem odwiedzić mury swojej „budy” i oczywiście wpadłem do pracowni automatyki i robotyki. Już na korytarzu słychać było dźwięk wiertarek, odkurzaczy, szlifierek oraz innego sprzętu np. do „obróbki powierzchni płaskich”, czyli szczotek na kiju.
W pracowni uczniowie demontowali stare oprawy oświetleniowe zamieniając je nowymi, podarowanymi osobiście przez pana Sławiana Krzywińskiego byłego Prezesa firmy AGA LIGHT Nauczycielowi Roku 2009, czyli po prostu Radkowi Moskalowi.

Wszyscy chłopcy pracowali w pocie czoła, jak przystało na prawdziwych przyszłych techników. I co dziwne? Nikt ich nie musiał poganiać. Żaden z nich nie pełnił też funkcji „logistycznej”, czy też „zarządzającej” jak to mówią w THM-ie, czyli po prostu obijał się, a koledzy pracowali. Zapytałem wprost jednego z uczniów: Jak to jest możliwe, że nikt się nie obija?
Grzesiek, uczeń klasy trzeciej, powiedział mi, że robią z kolegą pracę na Olimpiadę Innowacji Technicznych. Ponieważ temat pracy jest bardzo ciekawy, a wykonane przez nich podzespoły, pomiary, obliczenia oraz właściwa analiza wniosków pozwoli na wykorzystanie pewnych rozwiązań w innych szkołach w całym mieście, powiecie a może nawet w całej Polsce, więc nie ma czasu na tzw. obijanie się.
No dobrze, rozumiem. A wasi koledzy tylko Wam pomagają? Grzesiek: - Dziś pomagają nam, ale niedługo może okazać się, że my pomożemy im, bo profesor Moskal wpadł dziś rano z kilkoma fajnymi pomysłami, ciekawie je zaprezentował i chłopcy zaczynają główkować, czy podjąć wyzwanie. Chyba niektórzy podejmą, gdyż stawką jest indeks na wyższe uczelnie techniczne, a pan Radek jak mało kto potrafi tak zainteresować, a potem pokierować młodymi ludźmi, aby przyniosło to sukcesy na skalę ogólnopolską. Zresztą Panie Pawle, Pan jest naszym absolwentem i śledzi na bieżąco, to co się dzieje w THM-ie.

A jak wyglądają sukcesy waszych kolegów w Olimpiadzie Wiedzy Technicznej, w której wiedziecie prym w kraju?

Grzesiek: - O to niech Pan zapyta profesora, On już chyba coś wie na temat tego kto się dostał do zawodów II stopnia. Poproszono go niedawno do telefonu. Wrócił bardzo zadowolony i uśmiechnięty. Zaraz też poprosił kilku chłopców z klas: czwartej oraz drugiej, każdemu z nich uścisnął rękę i pogratulował.

Zapytałem więc Radka: Jak wygląda sytuacja, czy faktycznie są wyniki zawodów szkolnych 37 OWT? - Tak, już wiem! Do zawodów okręgowych, które odbędą się na Politechnice Świętokrzyskiej dostało się 9 uczniów. Siedmiu będzie startowało w grupie elektryczno-elektronicznej: Piotr Sala, Łukasz Kowalski, Krzysztof Reszka, Mateusz Fijas, Łukasz Borowski, Łukasz Kijanka, Kamil Ostatek, dwóch w mechaniczno-budowlanej: Adrian Kucmin i Adrian Siepietowski. O dziwo wyrecytował wszystkie imiona i nazwiska z pamięci, nie zaglądając do żadnych ściągawek.
- Musimy teraz wraz z moimi koleżankami i kolegami skupić się na przygotowaniu ich do zawodów okręgowych – dodał Radek.

Jakie inne działania podejmujecie, aby zainteresować młodzież techniką i naukami ścisłymi? – zapytałem ulubieńca młodzieży.

- Wycieczka do Radomia nie była tylko wyprawą na Pokazy Fizyczne. Dzięki osobistemu wstawiennictwu Marka Golki – Nauczyciela Roku 2010, młodzież zwiedziła również jeden z nowocześniejszych zakładów specjalizujących się w nowoczesnych technologiach obróbki metali, wykorzystując do tego celu obrabiarki sterowane numerycznie (CNC) – firmę RADMOT, mieszczącą się w Jedlińsku. Po firmie oprowadził nas sam właściciel zakładu pan Jan Stańczyk. Na marginesie nadmienię, że sponsorował On zawody centralne XXXII Olimpiady Wiedzy Technicznej, które odbyły się w Radomiu. Muszę również dodać, że Ostrowiec Św. nigdy nie gościł uczestników finału Olimpiady Wiedzy Technicznej, pomimo tego że THM ma ogromne osiągnięcia w tej olimpiadzie. Próbowałem wraz Panem Posłem Zbigniewem Paceltem przygotować podatny grunt w mieście i powiecie, aby zorganizować finał tej olimpiady u nas. Byliśmy u Prezydenta Jarosława Wilczyńskiego oraz Wicestarosty Andrzeja Kryja, którzy wstępnie wyrazili swoją aprobatę i chęć zapewnienia środków finansowych. Niestety! Odgórne decyzje pani Minister Edukacji Narodowej Katarzyny Hall w sprawie przeprowadzania przetargów na wszelkiego rodzaju olimpiady spowodowały, że finał 37 OWT odbędzie się w Siedlcach. A było tak blisko! Ale nic straconego! Przeprowadziłem już wstępne rozmowy z Komitetem Głównym OWT. Może wspólnymi miejscowymi siłami damy radę zorganizować następny 38 finał w naszym kochanym Ostrowcu.
- Dwa lata temu finał organizował Zespół Szkół Elektryczno-Mechanicznych im. Generała Józefa Kustronia w Nowym Sączu. Dzięki temu udało im się pozyskać od sponsorów kwotę ponad 700 tysięcy złotych. Pozwoliło im to wymienić całą instalację elektryczną w budynku, wykonać od podstaw nowoczesną instalację internetową, przeprowadzić remonty kilku sal lekcyjnych oraz zakupić sprzęt techno-dydaktyczny. Proszę zobaczyć, jednak jeśli się chce, to da się zrobić!
- Wracając do firmy RADMOT, muszę powiedzieć, iż chłopcy byli zachwyceni, że zobaczyli na żywo pracę na obrabiarkach CNC. Tym bardziej, że firma posiada jeden z najnowocześniejszych parków maszynowych w Polsce i ciągle się rozbudowuje. Zapytali o możliwość zatrudnienia i wysokość zarobków operatorów maszyn. Prezes wyjaśnił, iż przyjmują absolwentów szkół technicznych najczęściej po kierunku mechatronika. Często zdarza się, że są to te osoby, które były u nich na stażu, czy praktyce i sprawdziły się.

- Przeprowadziłem wstępne rozmowy z Panem Janem Stańczykiem w sprawie możliwości odbywania miesięcznej praktyki zawodowej przez uczniów naszej szkoły oraz zatrudniania naszych absolwentów na stażu w firmie RADMOT. Zaproponowałem, że chcielibyśmy kilku najlepszych uczniów w nagrodę wysłać do nich na praktykę. Prezes przystał na moja propozycję i zasugerował, że 3 - 4 miejsca dla najlepszych zawsze się znajdą.
- Jak widzisz Pawle, nie zasypujemy „gruszek w popiele” i nie są to jedyne działania z mojej strony, które pozwolą na przywrócenie świetności mojej szkoły – THM-u! Przypomnę tylko fakt, iż w Kapitule Nauczycieli Roku jestem jedynym nauczycielem reprezentującym przedmioty zawodowe. Chciałbym też zasugerować, że jeśli koleżanki i koledzy nauczyciele z naszych ostrowieckich szkół mają ciekawe pomysły na rozwój oświaty w mieście, powiecie i w kraju, a nie mogą się z nimi przebić wyżej, to proszę o kontakt na e-mail: radek_d_m@poczta.onet.eu. W miarę możliwości postaram się służyć pomocą, doświadczeniem i kontaktami w kraju i za granicą.
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